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W obliczu ekonomicznego krachu.
Nie igrać z ogniem.Narady stronnii

WARSZAWA. Pat Dziś w szystkie frakcje 
sejm owe mają odbyć posiedzenia w sprawie 
stosunku sw ego do obecnego rządu.

— oO c—

ctrar sejmowych.
WARSZAWA, 18. 1. (Pat.). Na dzień dzisiejszy 

wyznaczono pisiedzenie komisy! śkarbowo - budżet- 
towej, jutro zaś obradować będą kom'sye konstytu 
cyjna i miejska.

*

Stan zdrowia Naczi
W ARSZAW A. Pat. Stan zdrow ia naczel

n ika pańsiw a znacznie się polepszył. Za zgodą 
lekarzy opuścił on wczoraj łóżko. Rekouwa-

sinika polepsza się
lescencja —  jak  zapew niają lekarze — postę
puje norm alnie. — « —:—» rwi -  1 • *

Naczelnik Państwa 
m tetu il? b

WARSZAWA, 18. 1. (Pat.). Dowiadujemy się, że 
orezydyum kormtetu wielkiego tygodnia górnośląskie
go otrzymało z kanoelaryi cywilnej Naczelnika pań
stwa pismo z oświadczeniem, że Naczelnik pańsiwa 
p.-zyjął protektorat nad komitetem wielkkg-j tygodnia

protektorem Ko- 
iscytowego.
góiauśląskie^a i poleci! wyrazić szczere podzlęicowa 
nie za ofiarowana mu godność. Przy tej uposooności 
Naczelnik państwa dał wyraz niezłomnemu przekona
niu, że słuszna sprawa zjednoczenia G. Śląska z Ma
cierzą polska odniesie tryumf zupełny.

Pr-t.gram przjrję
w Pa

iPARYŻ, 17 1 (E. E.). Program przyjęcia mar
szałka Piłsudskiego w Paryżu obejmuje między in- 
nenii przyjęcie uroczyste Naczelnika polskiego pań-

c:a Piłsudskiego 
ryżu.
stwa w  ratuszu, który z  tego powodu bidzie wspa
niale udekorowany.

-------

Kiedy będzie plebiscyt na 9. Slasku.
BYTOM, 18. 1. (Pat.). DŁieimiki paryskie, lon

dyńskie, berlińskie o trzy maiy wiadomość, że plebiscyt 
na G. Slasku odbędzie się dnia 13 marca b. r Jest 
to dzień niedzielny, oo odpowiada wlaśnii odnośnym 
przepisom traktatu pofaoj rweęo. Ostateczny termin roz

strzygnięcia wszelkich reklamacyi w zcz komiayę mię
dzysojuszniczą w  Opolu iuprytfla z Jiuem 8 marca b. r  , 
co również przemawia za prawdopodobieństwem da
ty plebiscytu 13 marca 1921

Nadszedł transport zbo: :a>
GDAŃSK, 18. 1. (Pat.). Dziś przybyło do portu 

tutejszego 6 okrętów z następującym ładunkiem dla 
Polski

1. okręt. 150 ton zyta i 360 pan wełny;
2. okręt: 260 pak wełny
3. okręt; 3.000 ton żyta;

4 okręt: 5 000 ton żyta;
5. okręt: 450 ton żyta;
6. okręt: 2.900 ton zdemontowanych wagonów, 

1.500 ton żyta, 1.300 ton p&zerucy, 150 ton słoniny i 
500 ton odzieży i obuwia.

Krwawe manifestacye komun1 styczne 
w Królewcu.

BERUN. 17. 1. (W ied B K.). W Królewcu orty. 
SZiO w tych dniach do tnaiufestacyi komunistycznych 
na rzecz Karol* Lićbamechtd i Róży Latodmburg, —

tprzyczem pohcya zrobiła użytek z broni Fadto w ie
le ofiar.

R ząd zwiększy? innożm k drozyźm any ale 
funkcyoaaryuszy państw ow ych, a  równocześnie 
m arka obniżyła się w  swej bezwartości n a  rynlai 
zagranicznym  do tego stopnia, że rów na się 
praw ie połowie korony ausiryackiej, t e j . bez 
wartościow ej w aluty państw a, które wedle zgo 
dnej opm i me m a warunków' nie tylko rozwoju 
ale wogóle istnienia w obecnej swej posutc1 
R ów nocześnie w zrasta drożyzna w kraju z  gw al 
tow ną i s ta ła  szybkością

Rozpoczęta przez lw ow ską k lasę pracują 
c ą  akcya, aby czynniki rządzące nakłonić do 
podjęcia celowych kroków przeciw  lichwie a ro  
żyźnianej w ydała  dotąd dwojaki rezultat. Mią- 
nowicie zw ołana konfereneya starostów  podnio
s ła  ceny m aksym alne w  całym  kraju  na  w szyst
kie praw ie produkty codziennej potrzeby, z dni 
giej jednak strony akcya kontrolna targów  miej 
skioh we Lwowie doprow adziła w pew nym  sto 
piiiu do opam iętania żyw ioły i rabu jące ce iu  
Co do trw ałości pierw szego skutku, r.nanowtc. 
wzm ożenia się drożyzny, m ożem y być pewn> 
natom iast należy m ieć pow ażne wątpliwości c r  
w ytrw ałość kontroli i jej uczciwość może byi 
obliczona n a  d łuższą  metę, czy skutki tej akcy i 
nie skoncza się  n a  parudm ow yin entuzyaźm ie ?

Zrozumie jednak  każdy, że tak skromnym i 
rezultatam i tej akcyi nie mogą się zadowoli- 
ani jej im cyaiorzy, robotnicy lwowscy, a n  też 
ogrom na część społeczeństw a, k tó ra żyje z swej 
pracy D ziałalność ta  m e może się ograniczy 
do drobiazgów, k tóre już zostały zrJL o n e, w 
tej n iesłychanie ważnej dziedzinie m usi się przy 
stąpić du planowej', rm szeroko zakrojonej ro- 
boiy.

N iejednokrotnie na łam ach naszego pisma 
daw anśm y w yrąz przekonaniu, że rząd sw ą po
lityką fiskalną I gospodarczą powoduje droży- 
zfn 4 i z góry daje absolucyę wszelkiem u paskai 
istwui i lichwie.

Rząd przez podbuam e zmonopolizowanych 
przez siebie artyku łów  daw ał sankcyę m oralną 
wszelkiem u paskurstw u, rząd przez szukanie do 
chodów w opłatach  konsum cyjnych uspraw iedh 
w iał podbijanie cen i z góry niw eczył sku te
czność choćby najostrzejszej ustaw y, której ce 
lem  byłoby tępienie lichwy.

Rząd też od siebie musi zaczać odbudowę 
oon, rząd musf się zrzec swych skromnych do
chodów, by ludności oszczędzić olbrzymich wy
datków.

Z W arszaw y nam  donoszą, że tam na sku 
tek naszej akcyi odbyła się kom fereneya czyn
ników rządow ych, aby się zastanow ić nad kro
kam i walki z drożyzną.

Na konfereneye te w yjechali ze Lw ow a do 
W arszaw y generalny delegat Dr G ałecki ze s ta 
ro stą  Dr Bańkowskim  i naczelnikiem  Urzędu wal 
ki z lichw ą Smulikowskim, aby stosownie do 
przyrzeczeń danych deputacyi party i secyalisty- 
cznej przyprzeć u Rządu centralnego wydanie 
zarządzeń celem położenia tamy Jrożyźw e I 
stornie odbyła uie w sobotę w  gahiaacia nm-
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ćydenta m inistrów  ta  konferencya, na  Której 
lwowscy deiegaci wodcc reprezentantów  inle- 
rosowanych m inisterstw  wymownie przedstaw ili 
koineczność w ydania d la  catego państw a za 
rządzeń  w przedm iocie taryfy m aksym alnej, u- 
^aw niem a cen / ograniczenia i ulegulizow aiiia 
handlu, w ydaiiia zakazu m etylko sprow adzania 
ttio  i sprzedaw ania przedm iotów  zLytku i t pi 

* Nowy minibi.er aprow izacyi Grodziecki nie 
mógł się na w szystko oświadczyć, gdyż nie był 
jeszcze z tym i posoilulam i i kw estyann obe
znany. Natom iast w ystąp ił im ieniem  M inister- 
e tw a Spraw  w ew nętrznych szof sek c ji Urbano- 
w feł, który sprzeciw ił się w ydaniu jikicbkol- 
wiok zarządzeń rządow ych uw ażając, że należy 
łyydać odezwę ao !uanosof(I), aby m e p łac iła  
cen  paskarskich, w ydać okólnik do prokurato
rów  i sądów , aby ostro  karali lichwę.

Nietylko lwowscy uczestnicy konferencji, 
alo nawiet i w arszaw scy  osłupieli wobec takie
go sposobu pojm ow ania obowiązków rządu. To 
też „Szanow ny P an "  Urbanowicz spotkał się 
z o ap iaw ą  wszystkich uczestniKów konferoncyi, 
a  sam  prezydent gabinetu W itos w yraził się, iż 
m a nadzieję, że Ministerstwo Spraw  w ewnę
trznych weźmie pod rozw agę argum enty ucze
stn ików  konferencyi i zjaw i się n a  R adzie M i
nistrów  z odm iennym  wnioskiem .

Urbanowicz, przez jedno pisem ko w arsza
wskie był naw et wym ieniany jako kandydat do 
toin spraw iedliw ości^?!)

Jak z tych inform acyi wynika, bezm yślność 
n ie pom inęła radzących w  W arszaw ie odpowie 
dzialnych mężów.

Ale nie tędy drogaI Musi sie skończyć ta  
załiawm w rządzenie, czas przestać Igrać z cier
pliwością mas!

Polityka gospodarcza rządu jes t sam obćj- 
cz.'| 1 z 'em  trzeba jak  najspieszniej skończyć.

Przez podw yższanie o p ła t za  przew óz ko
lejowy, ceny clileba, węgla, cukru| i t. d. muże 
Rrpływa kilka m ilionów więcej do kas państw o

w ych, ale to rów nocześnie te same kas ypaństw o- 
w e n araża  n a  m iliardow e wvdatki przez sira- 
fizliwe podrożenie całej adm im stracyi państw o
wej, przez m nożenie sie w ydatków  na utrzym anie 
urzędników , za dostaw y państw ow e i t. d. To 
obniża w artuść pieniądza na rynku wewnę
trznym, który dziś s ta ł się już p raw ie nieuży
tecznym  św istkiem  pap.eru

Z tej drogi należy natychm iast zaw rócić. 
Będzie daleko pożyccczniojj i więcej celowo, je- 
lili rząd dopłaci do sprowadzonego z zagranicy 
zboża czy mąki. aby chleb dla ludności był 
tani. W ydatek ten będzie mniejszy, aniżeli w y
datki spow odow ane fałszyw ą oszczędnością śru- 
lu ją c ą  cenę tego chleba. Większy niedobór ko
lejowy w yw ołany niskim i taryfam i kolejowymi 
będzie oszczędnością ze stanow iska ogólno-pań- 
stv»ow;ego. O bniżka ceny węgla umożliwi roz
wój przem ysłu, co leży w ybitnie w in teresie tak 
społeczeństw a jak państw a. 

t  " Dwd m om enty trp ły n ą  decydująco n a  nasze 
położenie ©konónńcane; podpisanie pokoju i po
m yślny w ynik plebiscytu n a  Górnym  Śląsku. 
Ale trzeba dać ludności możność wytrwania 
do  tego czasui, a  leży to w  mocyi i  w  ręku rzą
du! —i

Trzeba gruntownie zmienić politykę gospo
darczą i trzeba przestać forytow ać jedne w ar
stw y ludności kosztem  drugich.

W tej spraw ie pow inna zabrać  głos po
krzyw dzona i w ygładzona ludność m iast i śro
dow isk przem ysłow ych. Trzeba wym usić na rzą
dzie, aby poszedł po linii potrzeb tej ludności, 
feżeh w spokojii i bez w strząśn ięć  ebeem y prze
trw ać krytyczny okres.

Ustawać ochronie Icka tor ów
a objaśnieniami ? w y s z l f t  t .  c l i r w l ^ u i  z objaśnienia m i 

nakładem  L ud ow ego  S p ó łd z ie l. T ow arz . W y d a w n iczeg o  w e L w ow ie ul Sykstuska L 21. 
10% na plebiscyt Górn śląski. C w a T t a ,  l O  m P t r ^ l r  10% i.a plebiscyt GórnoSiąskf. 
Opus1 dla biur i trsflk 80 proc. wycyfka im zsl. Do nab c l i  w Ad n. ,DzLnn'ka Lnd* Lwów, Sykstuska 2-1

Przed pBebiec^tem.

Z g o n  d y r  a k t o r a  ł e a t i u .
W czoraj zm arł tu na  chorobę se rca  dyre

k to r teatru powszechnego w Krakowie S tan isław  
Ja n rh sk i. Zm arły urodził się w r. 1886 w zie
mi siedleckiej Po ukończeniu szkół śiednich 
s tu d y o w ił politechnikę. Osierocił żonę p. Ama
lię lio tterow ą, artystkę dram atyczną teatru  S ło
wackiego w Krakowie oraz b ra ta  lekarza w  mi
n isterstw ie zdrow ia publicznego. Pogrzeb odbę
dzie się z kaplicy cm entarnej we środę o godz.J
4. popol. Imieniem miasta, i dym kcyi przemówi 
pro/. WhLuowaLt. irtn ‘m am  artystów  Kalinowski.!

BYTOM, iS. 1. (Pat.). Wydział reemigracyjny 
pnlslćegr komitetu plebiscytowego ogłasza: Osoby, 
uiodzone poza obrębem G. Siąska, które w  oni u 1 
stycznia 190-ł miały swoje m iejsc Zamiebzkduiia na 
obszarze plebiscytowym G. Sląsaa, o ile go nie zacho
wały wskutek wydilenita z  obszaru przez władze n ie
mieckie, mają wypełnić formularz kategoryi B., prze-

znaczony dla emigrantów i dołączyć do niego tłam i 
wyjaśniające przyczynę wyd '.lenia względnie prześlą, 
dawania ich przez wiadze niemieckie. Oba te doku
menty mają wysiać do międzysojuszn-czej izomiiyt 
rządzącej w Opolu, jako prośbę o wyssanie się r»a 
listę g>osującycn. Formularze te otrzymać można w  
głównych komitetach plebiscytowych w  caiej Polsce.

Telegram y.

APBGWIZAC Yfl KRAKOWA — ODDAN/j, KONSOR- 
CYUM PRYWATNEMU

KRAftóW. (E. E.). Zc żródei kom.^tentnych do
noszą, że organlzacyę aprowizacyi Krakowa oddano 
krmsorcyum prywatnemu Konsorcyam temu oddany 
będzie cały mivjsłd aparat oprowlzacyjny.

ROKOWANIA W BfDZF
W ARSZAWA. 18. 1. (Pat,). Podsekretarz tanu 

p. Chr.ueiewsK. wyjechał do Gdańska, skąd uda się 
do Rygi w  oprawie per.raktacyi po Kojowych.

EMIGRANCI u. SLJ1SKA.
BYTOM, 18. jL (Pat.) t*isma niemieckie podają,

że do plebiscytu na G. Śląsku /głosiło się dotychczas 
w  memieckicti bluruełi plebiscytowych w całych Nicih. 
czech 216.000 em,grantów górnośląskich. Minister
stwo tomunikacyi przeznaczyło dia ich przewiezienia 
na G- Si i k 210 poc.qgów osobowych.1'

— oOo—
Burs marki polskiej to Gdańsku.
GDa ŃSK. Pat. Kurs m arki polskiej wy

nosił dziś na giełdzie tutejszej za rotów kę  
7‘k —7% w ypłaty na W arszaw ę 6 \ — 6 ’!,.

NEUTRALNI SIĘ ZBROJA?
UDAfiSK, la. 1 (Pm.). Tutejsza fabryka amu- 

niuyi otrzymał* od lednegi z państw neutralnych 
zamówienie na 60.000 karabinów ręcznych. Wykonanie 
tego zamówienia zależne jest ud pozw olenia Ligi 
„a ro d ó w .

Program gabinetu Brianda
PARYŻ Pat. b n a n d  przedstaw ił swoje 

nowe 3 główne w ytyczne swej polityki:
t > bezw arunkow e s s dn it-m e tra k ta tu  prze/. 

Niemcy,
2) ścisłe porozum ień e z ah an tam .,

, 3) otizyir.anic p< litycznego prest ge’u
F rancji n a  kontynencie E uropy.

 --
Z po w u tfu przerw y przewodów kom unika 

cyi telegraficznej i telefonicznej żadnych de
pesz z ostatn iej chwili nie otrzym aliśm y. Red.

Jiadesłane.

Fabyka gipsu i wyrobów ceramicznycu
dawniej

J ó x c f y  F r a n z  i  R y n ó w
Spółka akcyjna we Lwowie

zawiadamia, że z dniem 15 Ir tego br. roaooczyna nor
malny ruch fabryczny. Zimówkn s na w rzy-ńkie gafu w- 
K3 gipsu i wyrofcó - ga. ucarskich wszelkiego rodzaju 

już obecnie prz- jmu|j Zarząd ul. 29 Listopada I. 97.

Wyjaśnienie.

SOCYALIS TYCZNY EZ^D W MER' EMBUHCU.
BFRLIN, 16. I. W Meklembtirgu doszedł do wła

dzy ścjMe socyalna - demokraty rzny .ząd * tacyer 
listą prezydentem ministrów na czele.

— —
NOWE RADIO CZIC2.5BIMA.

HF.LSINCFORS, 17. 1 No we wyposzczone do 
wszystkich rado CziCTerlna podkreśla teiidcn< ye po
kojowe Rosy' sowieddej, wysuwa ideat powszech
nego rozbro:enla i deklaruje poku,owe na wza em- 
nych stosunkach gospodarczych oparte Współżycie z 
jańst raml kresowemi, wbrew stai owiaku Franuyi, 
której polityka ma dążyć do tego, aby pomiędzy Ro- 
syą a pa.istwram. są/i ,<d Jer u panowało aule naprę
żenie stosunków.

—
POzAR nAFTY W LONUYNIB

POJ.GHU, 18. 1. (Pat.). W sobotę JwrtO ftpłonęły 
w Londynie zakłady Vacuum 0:1 Company, w których 
nagromadzonymi b /ło  2 (pńliony galonów nafty. Areszw 
iow ano jednego podeir/anago, a dwóch leszcaa szuka 
poheya.

REDUKCYA ARMU AMERYKAŃSKIEJ
POLDHU, 18 1 (Pat.). Z Waszyngtonu dooeszą, 

że "senat Stanów Zjednocz mych uchwalił 84 g’os tml 
przeciw 28 red tkcyę arm,i do 150.000 ludzi. S.alo 
się to wbrew życzeniu gem Pershinga, który doma
gał się pozostawienia najmniej 209.006 ludzi.

W związku z artykułami, pomieszczonymi w Nr. 
308 1 BI5 „Dziennika h dovvegoc' p. t. „Gród u bremy 
Lwowa" 1 „Próby wyglrdzania miast 1 kraju*' — 
Biuro Prasowe M S. Wojsk przesyła następujące 
wyjaśnieńe oddziału Naczelnej Kortnoii Wojskowej-

1) Na mocy § 10 protokołu Rysk ego g^amca 
wschodnia ma być szczelnie zamknięta, a wszelld 
ruch i hiu:d;l dru^ą lądową, wodną 1 powietrzną jest 
wzbroniony.

2j Zboże pozakontyngentowe z Dowiatów: tJor- 
szczów, Husiatyn, Sk tłar i Zbaraż, o ile pochcdd 
z prcdukcyi pasa m!ędzjitijrdonnwego (teren o p e .i. 
cyjny, podległy wojskowo Naczelnemu Dowództwu), 
może być wyv/ożone za Ustana przewozowymi Mi
nisterstwa Aprowizacyi, wydiwanyml przez Wydział 
Aprowizecyi dla sura w Małopolski,

3) Wywóz zboża puzakontyngentow'ego z pasa 
neutralnego iest na m oc/ protokołu Ryskiego wzbroń 
niony (za pas neutralny uważa się teren 15 kim. r s  
zachód od l/nii granicznej.

4) Wywóz zboża kontyngentowego z terenów 
wymienionych w  p. 2 1 3, cdbywa się yrzez władze 
cyw.ine w edug obowiązujących przepisów WLnister- 
stwa Aprow zacyi.

5) Wszelk.e kwestye sporne między władzami 
woiskowemi a wiadzami cywilneml, powstałe na tle 
ściągania kontyngentu zbuiov ego i w w o zu  zboża 
pozaKontyiujentowego z terenów wymienionych, zo
stały przez Naczelne Dowództwo i generał ero de- 
legata Małopolski z końcem grudnia szczegółowo o- 
mówione.

—oo—

Sk(ad5]my fundusz na plebiscyt!
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lak szafowała endccya rriMmom (ta
larów Polonii amerykańskiej*

Z w ielu artykułów  um ieszczanych lak w 
naszem  piśm ie jakf i  w b ra tn icn  organach, ogół 
społeczeństw a dow iedział się, jak  am erykański 

W ydział narodow y", będący pod egidą ende 
cyi, a  og łaszający  się jako jedyna upraw niona 
neprezentacya w ychodźciw a polskiego w  Ame
ryce, dysponow ał wielkimi funduszam i, skiada- 
nem i przez o fia rn ą  'Polonię am erykańską  pa rzecz 
F olski. r

Skandaliczne mumc fraw ienie grosza pu
b licznego  d la ludzi i sp raw  jednej kliki, u su 
w anie się od Kontroli publicznej przez ociąga- 
r [e się ze złożeniom racnunkow , przez „W ydziaP 
N arodow y" piętnow ały od daw n a i p iętnu ją  de
m okratyczne dzienniki polsko- am erykańskie, a  
echa oburzenia n a  p arty jn ą  goapodarkg i sza
fowanie pieniąd.zmi ogółu, na  partyjno cele, od
biły się także w  kra ju  m acierzystym  w  Polsce, 
w e w szystkich organach, m ających w yłącznie 
dobro publiczne na oku

Obecnie am erykański „Nowy Świat" przy
tacza ostatn ie sprawozdanie Rady zarządzają
cej „W ydziału  Narodowego", którego pozycye 
silniej przem aw iają. niż wszelkie a rtyku ły . P rzy 
taczam y je tutaj, a rzeczą opinii bedzie doma- 
gaiu« się od przygodnych szafarzów  pieniędzy 
publicznych zdan ia rachunKów z sum , n ieopatrz
nie im  powierzonych.

Spraw ozdanie obejm uje dochody, * rozchody 
od 1. grudnia 1914 r. do 15. listopada 1920., 
ja k  również w pływ y na p le c id c jt

l j  Na phbisoyt w Ameryce,
pod Kierunkiem, osław ionego złodzieja listów  Py- 
mowskiego i byłego a jen ta  moskiewskiego, p. 
Kowalczyka, zebrano 70 milionów m arek.

Pieniędzy tych Główny Komitet plebiscy
towy Gornego Śląska nie otrzymał.

Okazało się bowiem, że sum ę wręczono 
m arszałkow i Trąm pczyńsklem u do uznam a.

Jak  zaś p. Trąm pozyński rozdaw ał pienią
dze w ychodźctw a, spraw ozdanie W ydziału nie 
wyjaśnia

a) Na żądanie t s .  M ackiewicza, d a ł m ar
sza łek  komitetowi kresów w schodnich pół m i
liona m arek

b) Na delegowanie instruktorów  d la W armii 
i  Mazowsza, gdzie plebiscyt zosta ł przegrany 
z powodu braku  instruktorów , wydal narsza  
łek m ilinn marek.

c) „P rzyjęcie1 
m iliona m arek.

d) Na budow ę pom nika dla poiegłycn Slą 
żaków  100.000 marek

e) W reszcie p. Trąm pezyński dał prowin- 
cyałow i Sopachow i 20.000 m arek n a  m isyę koś
cielną.

f) K ilka m ilionow m arek p. m arszałek wrę
czy ł kilku narodowym demokratom na sprawy
Śląska.

Okoro czterecn milionow marek jeszcze nlo 
wydane, znajduj» iie w posiadaniu p. marszał
ka, co znaczy, ze w spraw ie Górnego Śląska 
narodow a dem okracya nic nie robi.

2j Z funduszów zbteranycn na głodnych, 
od dnia 1. grudnia 1914 r., do 31 sierpnia 
1920 r , W ydział N arodowy m iał w raz z b ilan 
sem ' z poprzedniego oKiesu doi 1,331,5491 i 7 ymt.

Z sumy tej, pow tarzani^ jeszcze raz zebra
nej na głodnych, W ydział Narodowy w ypłac ił:

a) B iałem u Krzyżowi p. PaderewsKiej dw a 
m iio n y  m arek

b) Z jednoczeniu kapłanów  polskich 10.000 
dolarów .

c) Ka. biskupowi Sapiesze 3 tysiące do
larów

d) Za przewóz starego ubran i i i bielizny 
do Polski doi 138917*34.

Za te pieniądze m ożnaby w Polsce kupió 
olbrzym ią ilość nowego odzienia.

e) Endeckiej Radzie Głównej Opiekuńczej 
d a ł p. Sraulski, p rezes W ydziału N arodow ego 
73.750 dolarów .

W edług ostatn ich  wiadomości szanow na ta  
instytucya, w sp iera jąca  głównie endeckich pa 
sibrzuchów , zosta ła  rozw iązana. Na co po
sz ła  ogrom na sum a przeszło  siedem dziesiąt ty 
sięcy dolarów  — niewiadom o.

f) Na dem obihzacyę H allerczyków  W ydział 
w ydał 235.521*51.

Przecie Hallerczyków  dem obitizował rząd 
polski i p łacił za  ich przejazd do Ameryki* 
Pom agał im  Am erykański Czerw. Krzyż w  Pol- 
scfc? i tutaj.

Pioi wsze transpo rty  opłacane były  przez 
konsulat nowojorski. A gdzie pieniądze w ydał 
W ydział, tego dom yśleć się niepodobna.

g) Pan m arszałek  Trąm pezyński n a  podnie
sienie handlu  i przem ysłu w  Polsce otrzym ał 
doi. 17.137*50.

Co to za kom edya, tego iuk t się  nie do
myśli.

Ślązaków w Krakowie p ó ł ' h) T en sam p Trąm pezyński na ręe-0 za
machowca T. M. Dymowtkieąo; rów nież n a  pod- 
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Z H  C E S H E Z H . . .
FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRON TOWEGO,

Z drugiej izby, gdzie rozbierali się popisowi, 
dochodził przez uchylone drzwi gwar, stukot 
zrzucanych butów, kaszlanie i chrsąkanie, tak, 
że w  izbie, gdzie kom isya urzędow ała bvło nie
podobieństwem , aby usłyszeć ciszej wym ówione 
słow a, a cóż dopiero charak terystyczne szm ery 
w  Dłucach, którem. obiaw ia się  k a ta r szczytów.

W yniszczony moj dw uletn ią służbą orga
nizm, w ystające żebra i blada skóra, przy sil
nie rozwiniętej anemji, m usiały  jednak  na Dr, 
Cyrulew skan zrobić ujem ne w rażenie, gdyż w 
oczach jego w yczytałem  pewnego rodzaju waha 
nie, jak ąś  bezradność zda jącą s ię  mówrić: cóż 
ja  porad /ę? ... W m iędzyczasie stan ą ł pan m ajor 
przy oknie odw rócony do n as  tyłem* 1 przeglądał 
num er „S treufflers M ilitarblatt", szukając tam 
może swiegu aw ansu  lub odznaczenia.

Dr. Cvrulewski zebrał w idocznie n a  odwa
gę. gdyż chrząknął znacząco, chcąc zw rócić 
uw agę m ajora n a  ranie, ale w tej chwili p rzera
ził się w idocznie swoich w łasnych  myśli gdyż 
z giostem Ponti lsa  P ila tusa um yw ając ręce, 
rzekł głośno: Myślę, że o ile pan m ajor nie 
tego, to ja  m e mogę znaleźć chwilowo żadnej 
wady...

Pan „kouncarz" F. popatrzy ł n a  mnie z ta 
kim błyskiem  tryum fu w  oczach' a  zarazem  z )nie- 
w ypow iedziauą pogardą za to, że m iałem  czel

ność zaprzątnąć uw agę św ietnej komisyi choć
by przez chw ilę swTą m am ą osobą.

P a r  m ajor ciągle czytał odw rócony ku nam  
tyłem, aż w reszcie połapaw szy się po ciszy jaka 
n as ta ła  w  izbie, że w idocznie korm sja czeka 
n a  jego decyzja, odw rócił się szybko i jakby 
chcąc odrobić zaległy „kaw ałek", k rzyknął nie 
w iedząc naw et o kugo chodzi, „geeignet"!

Z sąsiedniej izby w ypychano przed kom isję 
coraz to nowego delikwenta, k tóry  nago, w sty 
dliwie zakryw ając rękom a podbrzusze, wylęknio
ny do nieprzytomność!! i oszołom iony staw ał za 
zwyczaj przy sam vm  progu nie w iedząc do ko
go się zwrócić, dopóki żołnierz funeujacy przy 
m iarze nie chw ycił go za  rękę i pociągnął pod 
miarę.

1 znow u trzask  opuszczanej deski m iary na 
głowę kurczącego się mimowoli człow ieka i fcfbo- 
w u jedna dola przypieczętowanaI...

— H undertłw eiuudsiehzigl
— Geeignet!
Gdy w ychodziłem  z izby po łoży ła  s ię  na  

m nie jakaś ciężka jak  o łów  łapa. Był to żandarm  
stojący n a  progu.

— P an  sem  do przysięgiI — rzekł chrapli
w ie z czeska

Uznanych za  zdatnych do służby  w ojsko
wej t. j praw ie 99 proc. ogółu popisow ych spę
dzano do dużej szopy obstaw ionej dookoła Żoł
nierzam i w pełnem  uzbrojeniu, aby ich za trzy
m ać do złozem a przysięgi.

W iedziałem  o tem, że od chwili, kiedy spo
częła na mnie ciężka łapa  żandarm a, przestałem  
już być wolnym człowiekiem, postradałem

niesienie handlu  doi. 7 562*50.
ij N a „cele narodow e" 7 tysięcj aol.
Jak aś arcytajem m cza rubryka Przecie to 

za te pieniądze arcybiskupy Teodorowicze ra 
zem z Orłow skim i zjadali kolacyjki w  separat
kach.

j ,  U rządzenie odczytu F. Cam erforda w Chi
cago doi. 2.u00.

Jakie by ły  korzyści odczytu, niKt nie wie. 
k) Za m uzykę na  jednym  wiecu 900 dolar. 
1) Dla p Paderewskiego zwTot sum  w yłożo

nych n a  „propagandę" 25.009 dol-
l)  Ks. W  Z apała  na w ydanie Encyklopedyi 

i n? reprezentacvę otrzym ał 100.000 dolarów  
Na w alutę polską dzisiaj, to znaczy prze

szło  50 m ilionów  m arek. Co to u  kaduka za en- 
cyklopedya i jak a  to reprezentacya ks. Zapały?

m) Na opakow anie przesyłek, na  odznak 
d la kam panii Dar Wielkanocny, i l. p  w ydano 
aż 17.481*28 dolarów

n) K oszta podróży rozm aitych ,/wielk oh 
ludzi i opatrznościow ych patryotów ", w ynosiły 
9.707*92 doi.

o) U trzym anie b iura W ydziałowego w Cłu 
cago 16.37o 27 doi.

p) U trzym anie sk ładnicy  w New Yorku, — 
gdzie nadsy łano  s ta rą  bieliznę 5.625*25 doi.

r) U trzym anie b iu ra  prasow ego w W aiking 
tonie (?) 7.865*84 doi.

t) Utrzym anie filii W ydziału w Paryżu i 
Naw Yorku, oraz drobne wydatki 5.625*30 doi. 
„R achunki przejściowe*' (?) — 2.437*92 doi. Ró 
żne w ydatk. (?) — "9.160*02. To w szystko z p ie
niędzy zbieranych n a  głodnych przez bezintere 
sow ną organizacyę, w której wszy»cy p racu ją  
z m iłości dla o jczyzn^  i chw alą się awojem po
św ięceniem  d la Polski.

Oto tak  rozporządzał W ydział Narodowy 
— pisze „Nowy Św iat" — funduszam i zbiera
nym i ń a  głodnych w  Polsce

Gdy każdy się zastanow i dobrze nad pozy- 
cyam i wyżej przytoczonym i sam  sobie da od
powiedź, czy sam orządna s iła  w ychodźctw a Wy 
dział Naioduw y znaleźć może d z is ia . posłuch  
i zaufanie ludu, k tóry  ,asno widzi, że piem ądze 
przezeń rzucone, szły  n a  przeróżne klerykalno- 
endeckie cele, nie m ające m c wspólnego ani 
z dobrem  publicznem , an i z  m teneyarm  ofiaro
dawców

- o O o —

Twórzmy fundusz robotniczy dla 
roootnikow Górnego Śląska!

wszelkie praw a znam ionujące w olną w olę czło 
wieczą, s ta łem  się  rzeczą w łasnośw ą p ań 
stw a, pozbaw ioną woli upodobali, pragnień i 
swobody poruszan ia  si<j.

W jednej chwili p rzestałem  być sobą, prze
stałem  być is to ta  o w łasnej indyw idualności, 
m usiałem  się  w yrzec osobistych celów, dążeń, 
przekonań i uczuć i..

Jeden H absburg zam ordow any w Saraie 
wfo| i jedno  Dociątmiecie p ió ra n a  rozkazie m o
bilizacyjnym  bandyty  praskiego w ystarczało , aby 
setki tysięcy niew innych ludzi m usiało  się na 
całe  lata wyzbyć w łasnych  upoaobań, obranych 
dróg życiowych, woli i szczęścia!...

Uprosiłem  żandarm a aby mi pozwolił 
przeczekać do chwili złożenia przysięgi w iz
bie, gdzie ludzie się  rozbierali, gdyż śeisŁf i po 
w ietrze w zam kniętej szopie, gdzie n a  ak t zło 
żeuia przysięgi czekało około 300 ludzi, były  
niemożliwe.

Popisow ym  przed złożeniem  przysięgi me 
wolno było żadną m iarą  w yjść poza obręb bu
dynku, w  którym  przysparzano  obrońców  „o j
czyźnie".

Usiadłem  w ięc n a  ławr* i m iałem  sposo
bność dokładnie się przyglądnąć dalszem u po 
borowi gdyż drzwi wiodące du sali gdzie urzę
dow ała kom isja były  do połowy rozw arte

Zaduoha. sm ród, kw askow ate w /pociny  n a
gich ciał ludzkich, cuchnący odór rozwijanych 
szm at, któremi chłopi owijał* sobie nogi i od
dechy przeszło 50 osóL spędzonych do cias
nej i ciemnej izby, uniem ożliw iały w prost oddo- 
cham e i łech ta ły  do wyiiwotów. (C. d n .j
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J / o w i n y  %  d n i e .
Lwów, 13 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W d LWOWIE:
E roda 19 styczn ia  o  godz 7 w ieczór , J a s  I Maijjo- 

Sia", opera  (w zn ó w ).
C zw artek 20 st>cznia o  godz. 7 w ieczór ,JaS  i Mat* 

gOśia- , op ri.
Piątek 21 styczn ia  o  Kudz. 7 w ieczór .P oczekaln ia

I. klasy*, k o ired y a  tr  3-esu akiach Z ygm unta Kawec
k iego  — now oSi,

P o  kazucm  pi red s taw ien u  w .eczornein  czekają  
w ozy tram w aj, we do  użytku Publiczności w , wszystkich 
kierunkach.

Z TOWflElEYSTWA LiTEfl IM. A. MlCiOBWl- 
CZiL IV. poaiedzfcnie naukuwe Towarzystwa Ute/, 
iin. A. Mickiewicza odbędzie się w  piątek 21 bm. 
o 6-tej wiecz. w  sal, kon/eren. gimnazyura Stefana 
Baturę gc przy ul. Kubali. Na porządku dziennym 
odczyt prof. drc Eugeniusza KucharsLego p. 1 „Jo- 
wialski wulgarny a Jowialskl FrecLy". UoScie, zaj
mujący się literaturą o,czystą mile widziani

BIUROKRATYZM. Listy /rzędowo, pr;u=sy'ar.e z 
urzędu do urzędu, musza być zaopatrywane w marki 
pocztowe. Dziesiątki tysięcy usach listów wyaytają 
do sieb'e wzajemnie urzędy 1 iw szą w  myśl prze
pisów naklejać no nich marki pocztowe. Zysk milio
nowy dla zarządu poczt — pomyśli ktoś. Tymczisem  
jest to oczywista itwhonowa Si/ata dla państwa. Były 
minister poczt Lind?, p-a gnąc wykazać, te poo/ta 
nie przyiio^i deficytu, wprowudzil tę nowość, która 
nietylko zajmuje intenzywr.łz woźnych 1< b lanych funk- 
eyonaryuszy urzęd-w. ale rnraża skarb parsrwe na 
niepotrzebne sgoia ko°zta. Druk murki, preferowa- 
ide, klej tak są kosztowne 1 tyle tworzą niepotrzeb
nego bal istu, że,należy iak najprędzej znieść to bez
celowe zarządzanie o. min. Lindego, bo pocztr na tera 
nie zyskuje, a i karb trąd. t '

OPł A i  Y ŹA WYNAJEM MIESZKAŃ W HOTE
LACH, pensyonatach, w  pokojach umeblowanych 
(rhambres pamies), w pokojach noclegowych 1 go  
sęr dach wprowadza <uę na tery to rym u iiiiasta Lwowa, 
w idie »tatutu wypracowanego przez M agstnf.

RABUNEK U LIZERMANOWEJ. Siedztwo w 
sprawie usitowanego morderstwa 1 rabunku u Llzer. 
ma nowej trwa intenzywnie Utwierdzono. że jeden ban
dyta du-sh ją za gardło, drugi obcasami deptał po 
głowic i ciele, obaj byli uzbrojeni w rewolwery. Na
padnięta ctar.teJa wybuchu kiwi, poczerń zakneblowa
no jej usta. Ze szafy skradT-ono dwa pierś cien'e bry
lantowe, zegnrek zloty i kolczyki t  fi-hzyweml bry- 
lautmni. Z kasy wertheimuwsfciej skrnd-i 2i>,000 mk., 
w  tern 10.000 należąoe da Mellera, bratanka Lker- 
manowej. Bandyd sądząc, ze por”mona już nie żyje, 
spokojnie odeszli.

Wczoraj aresztowano w  realności przy uL Moch
nackiego \ 8 J.etone Indywiduum, p.dobne z Wyglądu 
do jednego ze sprawców tego rabunku. Jest to spraw
ca kradzieży u pp. Raptów w tej (samej leainości, 
który widocznie zamyślał ponowić kradzicz. śledztwo 
wykaże, czy polieya jest na dobrym tropie.

RUSZTOWANIE NA POCZ1E RUNĘŁO. Wczo
raj po god* 12 w  południe z niezmnych przyczyn 
runęia część ruuztowania z wysokości drugiego pię
tra, zmalowanego w celu reko^strukcy" gmachu pocz
towego od ul. Kopernika. Chwiejące się belki w czas 
spostrzeżono i licznie przechodząca publiczność zdo
łała się wczas usunąć na b-*k. Be Co porwały doity 
elektryczne i mnóstwo telefonicznych, nie wyrządza
jąc ponadto żadnej szkody. Szybko robotnicy z bu
dowy uprzątnęli deski i belki i ruch tramwajów po 
dwu -godzinach wznów ono. Władze powlimy skon
trolować daŁzą część tego rusztowania, a  winnych 
runięcia cząś.4 >ego a deży pociągnąć do odnowie* 
dział ności.

Z POGOTOW IA KATUNKOWEGO. W czoraj 
wieczorom w  u licy  św . M arcina z sam ochodu  
naładow anego sianem  spad ł pew ien m iejski ro
botnik , przyczem załam ał souie podstaw ę Cza
szki. Po zaopatrzeniu w sian ie  groźnym  odw ie
ziono go do u p a l i

Mojżesz G att lat 40, kup'ec, zeskaKuiąo z 
tramwaju doznał licznych obrażeń na głow ie. 
Kontrolor H anakow ski przyprow adził go do za
opatrzenia.

Jan Głuszko, lat 50, zam iatając ulicę, został 
potrącony pizez Sam ochód 1, R69, przyczera od
niósł obrażenia ua głow ią i ręce. U dzielono m u  
pierwszej pom ocy.

KROMKA TOŻARNA. W czoraj w południe  
w ybuch ł pożar \v szopie na Persenków ce służą
cej do przechow yw ania kostek drzewnym i do 
brukow anie ulic

W skutek nadm iernego palenia pod kotłem  
napełnionym  terem zajęła się ciecz i w  krótkim  
czasie egień  oojął ca łą  szopę. St aż pożarna 
częśr gotow ych  kosirk zdołała u ra io w tć , poza 
tein cały zrąb wraz z dachem  sp łonął.

KRa DZIEZE I a RESZTOW a NIA. P. Maryi 
Pieleekltj skradziono z m ieszkania b ieliznę, war
tości 3 OOd Mk.

lu z  K lem ensow i K onkolow i z Krakowa, skra
dziono w drouze aoieją do Lw ow a walizę z p ’a- 
nam i i dokum entam i. Poszkodow any za zwrot 
planów  ofiaruje do 10 000 Mk.

15-ietni P iotr Ruhaj z pod spuszczonej rolety  
zabierał gazety na azzoaę p. Korala przy uucy  
Malickiej 1. 16. O dstaw iono go na policyę.

— W W—
— NA FLNutJSz PLEBISCYTOWY GORNEGO 

ŚLĄSKA pozostauośc z wieńca dla kpi hetr/nia —• 
koledzy 1 współprac, grupy sygnaiowej w Stanisła- 
wtrwrc, uodeałane przez pL T. Laszkiewlczu 950 mk. — 
Zwtezek robotn naftowych SJvodnioa 1125 mk. — 
Robotnicy fabryki „Uikos", Zamars.ynowsKsi Nr. 59. 
103 E mk — Zebrane na zgrom, lżeniu w- etow.

Sprawy parły ne.
* POSIEDZBNIE RADY ROBOTNICZ jJ P. P. S. 

WSPÓLNIE Z KLUBEM RADNYCH oduędzie filę w 
środę o godz 7 wieer w  lokalu Rynek 8. Spiawy 
bardzo ważne

X Poziedzeijte Otacp<nt| Koknls/I Zw. Om#, od
będzie aię we środę dnia 19 stycznia 1321 o godz. 
6‘30 wieczór w  sali Rady Rob. Ryncss 8 L p, Oce- 
cnosć wszystkich członków konieczna

• BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRT27ESSCY! W 
czwartek dnia 20 stycznia b. r o<iDędz*e sic zgroma
dzenie w wielidej oall przy ul. Kazimierzowskiej 1. 15.

Porządek dzielm y 1) Sprawa kimtraakcji nuszych 
maistrów: 2) Sprawa kooperatywy Kukdzy robot
nicy frvzyerscy, sondam >ść was wzywa wszystkich, 
jawcie s.ę licznieI

ĄótnSnikafy,
X BAL F-.ELNERÓiY. Który r>dbeuzie Sie w  

czwartek dnia 20 stycznia, zapowiada eię wspaniale. 
Komitet dołożył wszelkich starań, aby go uświetnić 
urzez ozdobna dekoracyę sah, znakomitą muzykę, 
kwiaty i karnety dla pan, a oo gtowne znakomity 
doborowy bufet. Opróc* tego wynajęto boczne ubi- 
itacye, gdzie goście iiiełańciący będą mugil przy we
sołej kapeli Bpędz.0 imile wieczór Za sfer Izuwodo- 
w ’̂ch wszyścy posp^,. zą na bal, w szczególności, że 
czcić z dochodu jest przezi iczona na r2ecz „Gór
nego Śląska".

X ZWU Z2K STRZELECKI Z okazyl pnryp.'da- 
jąoej rocznicy powstania styczniowego urządza Dyrek- 
cya Kola Teatralnego Związku Sti /eleckiego uroczysty 
obchód w "alach Stow. „Uwtazda" przy ul. Francisz. 
knńaklęj w niedzielę drla 23 stycznia b. r. Począiek 
o godz. 7‘30 w îecz. Bliższe szczegóły podadzą ąliS2e. 
Dochód ua plebiscyt.

Wieczór ku czai Kassrowlcza.
N iepoślednią zasługę skarbi sobie „Z w ią

zek literatów ", organizując na nowo w m ieście 
na&zei.i p rzygasła w skutek trudnych w arunków  
życie kulturalne W ieczory literackie Związku 
zyskały  już sobie p iękną m a rtę  w śiód  publi
czności lwowski*-, zapełniającej ponad m iarę sa
lo kasynow e podczas każdej im prezy Związku. 
O statni w ieczór poświęcony tw órczości Jana 
Kasprowicza, zgrom adził znów ogrom ne zastę
py słuchaczy i w ypadł niezwykło udafm e pod 
każdym w zdedem . Uroczystość zagaił red- Kolio, 
puczem oeczytał pismo nauesłane Kasprowiczowi 
przez M inisterstwo sztukli i kultury . Z kolei p. 
Ida W ieniew ska wygłosiła prelekcyę o tw órczości 
wielkiego pJsarra , p rzedstaw iając zasadniczo e- 
Ieinenfy tej twórczoścji i ośw ietlając prometeizm 
wyniosłego „piew cy o tchłani i tu rn i". G łębo
ko ujęta , w ytw orna prnlekcya spotkała ^się ze 
-izczorem uznajuem zebranych. W. części rccy-

tacyjr.ej w ieczoru w ystąpili pip. Kozłowski ''„B a
llada o słoneczniku", „Trzeba nam  w iary1-, u- 
tw ory z Księgi Ubogicij.i i II. l ia ła u ń s k u  („Kza 
dko na w argach moicii"..., „Salom e"), darząc 
słuchaczy praw dziw ą b iesiadą artystyczną.

3  ruchu robotniczego.
AKCYa GUnNikÓWA KELNliHOW. Z powodu 

szalejącej drożyzny artykułów p erwszej potrzeby 
wniósł Związek kelnerów momoryai d • Zwiąanu wła
ścicieli o pidwyższeme płacy. Związek kel.erów żą
da: zniesieniu proaentu z noto na brutto, SOD <Uł ty
godniowo za wikt dla kelnerów kawiarnianych, 3.500 
mk. miecięczme dla łradrwzy kawiarnianych i 2.500 
mk. dla kuciiurek kawiornlanycir. 
i  WynagTcdzenie kucharzy i kutharck kawi.unla. 
nycn wyno sil-o obeen s 500—1U00 mk miesięcznie za 
pracę 12 da 14 godzin dziennie

f  nnny bufetowe W restauracyach 2. 1 3. kate- 
goryi otrzymywały dotychcms 150 do 300 mk. mie- 
-sięcznie za 14 godzin pracy. Obecnie Zażąda.io dla 
tej kategoryi wynagr idzema 2uOO mk. miocaęcznie.

Zażądano dalej odJanie garderoby w kawiarniach 
i restauracyach starym kelnerom lub wdowom po 
Łycnże, bo d itychczaa wlaćcic.ele %vynajmowiiii gar. 
deroby ludziom nic z rawode.n me mających wspol- 
negu.

Na p^d .tawie lego okryguwa kumlsya Związków 
zawodowy :h we Lwow.e przepiuwadziła przez swo
ich zastępc iw dukt&dną re^wizyę postulatów pracow
ników kelnerstrlch i uznała ja za uzaś a.uone 1 o* 
świadczyła bezwzględne popierać powyżnze żą
dania.

vVobec tego ancyą cenndiową precowr.ików kel
nerskich kieruje obecnie olcrępowa komisya Zwnązkow 
zawcdowych, która odniosła się pisemnie da Związku 
właścicieli, d rąc  termin, względnie żądając oznaczenia 
term nu perirairtacyi dra dnia 20 stycznia 1921.

AKCYA CENNIKOWA HOBOTNKOW SZEW
SKICH. Majstrowie szewscy zlekceważyli sobl-a wu- 
runki, staw.anę przez robotników i dotychczasowe 
pdrtroktarye spełzły na niczym. Postępowanie takie, 
nie chcące się liczyć ze wzrastającą drożyzną I me 
chcąc* dopdśc Ó do uchwalenia uczciwej taryfy cen- 
rakowe) wywołuje wśród rzeózy robotników szew
skich żywe oburzenie W tej sprawne odbędzie plę 
we śrudę 19 bin. o  gódz. 7 (wieczorem w sali Rady 
Rob. zgromadzenie robotników. O Ile umowa me 
zostanie pndp.sana do Jutra, należy się Spodziewać 
na czwartek wyfcmhu sirejlcu.

DOROCZNE Z  IROM ADZhNlE C ZŁO NK ÓW  T W A  
2groTn.'dzLo w trze-cn salach Rddy Robotniczej PPS  
,^łRACA ‘, które odbyło się ub. niedzieli flopcf, 
w Rynku olbrzymią ilość uczestników, która z 1,-ij- 
dem tylko zdołała się w lokalu Rady j-oinieżclć. 
Zagaił zebrań e przewód lezący „Pracy" tow. Bosy, 
a tow\ Re!zesówna odczytała protokół z oslatniegu 
posiedzeni.i, pcczem tow. Lamyika przedłożył szer* 
gólowe oprawozdan e  klasowa. W międzyczasie od  
1/7. do 30/12 z r. wr>!/nęk> z wkładek 51.800 mk., 
z nadzwyczajnych dochodów, jak sprzedaż broszur 
i t. p. 57.336 m k, salda z 30/0. — 17.837 mR, razom 
75.173T0. Wydatki na kasę chorych wynosiły w lymze 
półroczu 15.222*66, zapomogi 1.400 ml:., edminlstracya 
18.275*70 mk., cgólny rozchód 29.898'36 rrjt. Saldo 
45.274*74 mk. Po udzielen.u absolutoryum ustępują
cemu wydziałowi i uch w; lenia mu podziękowania za 
żywą l yorącą pracę dla T-wa dokonano wyboru 
d.v nowego wydziału. Do zarządu weizli: tow. Brsy 
Sawa, 1 ampika Se’>ien, Rosenblatt Grzcyorz, Grosa 
Józef, Reizesówna Karolina, Łańcuta. Kurzyrsld Fr„ 
Samborski, Drużyk, Sopotnidki. Skierlińsk i, Wysocka, 
Szafalski i Dulemba. Po dokonanym wyborze prze
mawiał cały szereg mówców, a to: tow. Re :raówna, 
tow. Wrzeomski, rediy z Piotrkowa, tow. Soska, 
Kuśnierz, Sarnowski, Łańcuta, Storttlewloz i i„ kre
śląc w swoich przemów eniach hlstoryę tok pięknie 
rozwijającego się Towarzynlwa 1 nakłaniając do d d . 
szej organizacyi.

U źrćde? bnlszewiimu.
V Znakomite broszura, ujmująca Istotę bolszewi

ku wyszta naklnd m Ludowego Spółdzielczego Tow 
Wyda*vniozegu. Są to odczyty wygłodzone w War
szawie przez posłów iow. Czapiński~go i Niedział
kowskiego,

W najbliższych dniach będzie do nabycia 
wszyskich ks.egarniacm t biufntll dzienników.

Cena 25 nic
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Z«»'eszBhie „Ujieredu**.
Wczoraj icu^tało ławies^one pismo ukr. soc. dem. 

i.Wpe red1'. Doręczone rtdnkcyi plbino dy.okcyi poli- 
Cjn brzmi:

,yNd zasitdzie § 7, lit. a) u»L te 5 maja 1869, 
Dł  n  p  Nr 66, Dyrekcya Policy i zawiesza z cLilem 
19 stycznia 1921 dalsze wyaawnictwo dziennika 
*Wpered;ł, a io z riastępujących powodów:

1) redakeya dzienniku stoi w dalszym ciągu na 
Stanowisku nieuznawanie punstwowośd polskiej we 
♦wsch. Malopolsee, czego d iwoiem  jest choćby ostat
ni artykuł, pomieszczany w nunierze 12 (493) z dnia 
18 styczn a i92i w rubryce z „Dnia'- p. t. „I cc i te<‘, 
|rtory jaiio zawierający znamiona czynu karygod .ego 
z  §  63 a  uległ kWiflskaoie 3ądawej;

2) stwierdzono, że od d.uższegw czasu, a <vv szczc-i 
gdlnosci cd ctiwiii of< nzywy bolszewickiej w lecie 
992(1, oraz zajęcia większej części wschodniej Mało
polski przez wojska bolszewickie, kierom k czaso- 
pesma skłania się wyiażnle ku hasłom bolszewickim, 
c*egv> d owocem jest treść i dttcii całego ł  co g u  ar- 
lykuiów Wstępfijch i co ujawnił wynik przeprowa
dzonej d:na 1 stycznia 1921 w redJtcyi rewlzyi, przy 
które] żak we^tyoiiowano literaturę tivści prawie wy- 
lącŁme bolszewickiej.

Od tej rezolucyi przysługuje prawo rckursu ao 
Namicctmctwa, który wiueść noolna przez Dyrckcyę

policyi w przeciągu dni 14. licząc od dnia "astępnego 
po dniu doręczenia.

Remirs ma ma .nocy wstrzymującej.
£ Dyrektor colicyi: Beiniecdsr,

Musimy zaprotestować p^-cciw zawieszeniu je* 
dynego pisma ukrańskiej klasy pracująoej Droga re- 
oresyi nigdy nie wyoaia dobrych rezultatów 1 dla
tego nowy kurs polityczny, polegający właśn:a na 
r^presyach jest fatalnym, który Ciituć się brcLie Ina 
losach naszego kraju.

2  kierownictwem ukr soc. dem. różnlmy się 
wprawdzie w poglądach, jesteśmy jednak zdania, że 
przez zamknięcie ust inaczej myśląoemu nie zdołano 
jestCtc uikojfo przekonać; wolność i swoboda słowa 
jes- jedyną drogą, która dojjrowadrić może ao po
rozumienia. '

Stwierdzić też nnrsliny, że W ostatnich kliku mie- 
6iącadi „Wpered" nie byt ani razu fkonPsmowany, 
zawieszenia pismi nie poprzedziło uoomnlcnśe, o pod 
czas rewizyi znaleziono po jednym egzemplarzu róż
nych'broszur, które pouztą nnde»/ły Jo ledaki yi, 
oo nigdzie i nigdy nie może Dyć uważane Iza zbrodnię.

Sądzimy, ze warszawskie czynni11 rzą Iow® zr. Lo
se zarządzenie władz lwowskich, a powinny to uczy
nić jak najprędzej.

Właieryaiły dla ludności vssh . Ulałopol.
Stajan iem  gen, del. Gałeckiego W ydział a- 

prowizacyjny we Lwowie o trzym ał za

25 milionów marek
tow arów  odzieżowych, bioliżnianych i nieco 
skór, by je rozdzielić pom iędzy ludność wscho
dniej Małopolski.

Ceny ich są  praw ie fabryczne, w ięc znacznie 
tańszo niż u paskarzy. Rozdzielać je będą Ko
rni e ty  powiatowe, pou przew odnictw em  staro 
s tó w  i  |,od lym adidsem  ludność w inau się zgła
szać w celu ich nabycia.

Do dm a 25. Inn. 46 powiatów  winno te to
w ary poorać ze Lwow a a rozdzielone są  nastę 
pująco za sum ę 250 tysięcy m arek otrzym ały] 
powiaty bohorudczański, ciesznnowski, doliuiań- 
siu, giodccki, jaw orow ski, kosowrski, m ościski, 
nadto óriuaiiski, peczyniżyński, rudecki, Sambor
ski, sholski, s taro  Samborski, tłum acki, śnia- 
tyński, turczański i horodeński.

Na snm ę 500 tysięcy m arek  o trzym ały : bó- 
brecka, drohohycki, kałusk L, kannom  cki, koło
myj sła, lwowski, raw ski, sokalski, Stanisławo 
wski, stryjski, żółkiew ski i żydaczow ski.

Na sum ę 7&0 tysięcy m arek Otrzymały po
wiaty: borszczowski, brodzki, brzezańsiu, bu
czacki, czortkowski, husiatyński, podhajechi, 
przem yślański, radziecliowski, rohatyński, eka- 
htcki, tarnopolski, trem boweiski, zuleszczyrk’, 
zbarazki, zborow ski i złoczowski.

Kontrolę nad rozdziałem  w ykonuje W ydział 
fiprowizacyjny we Lwowie, plac Smolki i pod 
tym adresem  zw racać należy wszelkie ew entu
alno zażalenia, któro będą skrupulatn ie badane 
i zała tw iane.

W m iesiącu lutym  nadejdzie nuwy tran s
port towarów, który natychm iast będzie rozdzie
lony pom iędzy lu d n o ś ć -n a  prow incyi.

S p ra w a  u p raw y  d z ia tek .
Gm ina Im. Lwow a posiada dookoła m iasta  

olbrzymie obszary  nada ące się na  upraw ę zie 
• m niaków  i w arzyw . Znaczna część z nich nie 
jest up iaw iona, a jaku łąki przynoszą nie wiele 
korzyści '

Około J 20 morgów przeznaczono w rozm ai
tych m iejscach n a  ogrody działkow e, ale wsku- 
teK ciągłoj upraw y podczas w o ja /  i przez b ar
dzo skąpe naw ożenia i pożne przekopyw anie na  
wiosnę, płody z tych ogrodów w tym roku były  
już bardzo liche.

Poiiiuważ o fazu je  Się, iż w szystkie mojo 
sta ran ia  i uwagi um ieszczane w prasio  lwow
skiej, tudzież w  pism ach w ysyłanych do czyn
ników opiekujących się działkam i, riio odnoszą 
sKUiku, zw racam  się z następu jącą  odezw ą do 
Świetnej Rady m iejskiej.

a) Celem zabezpieczenia naw ozów na ogTO- 
dy działkowe, należy wywieźć ze stajni wojsko
wych n a  Łyczakow ie nagrom adzone ilości n a 
wozu n a  działki

Ti) AV tym celu należaluby i m  kilka dni 
zmobilizować autom obile ciężarow e i zaprzęgi 
m agistrackie a  także w ystarać  się o pomoc woj
skow ą i  o  jeńców  do tych roból.

c) Ażeby naw ozu nie rozkradziono z działek 
sk ładać go w wiąkszc stosy W mi «  ach odle
głych od m ias ta  f zabezpieczony cli przed roz- 
k rad an itm  i nakazać dozór strażnikom  akcyzo
wym. N p. na piacu wyścigowy.

d) Celem zabezpieczenia się przed rozoow- 
szechbicniem  księgo i u s z u ,  należy po złożeniu 
na stosy zlać wapnem , a gdy tylko zmnma od- 
m arznie natychm iast przy pom ocy jeńców roz
rzucić naw óz i przeorać.

e) Dla zabezpieczenia potrzebnych pługów- 
i koni do oran ia upiaszam  w imieniu działkow 
ców, którzy zw racają  się  do mnio z prośbą o 
pomoc, o zabezpieczenie stosow nej pomocy jak  
przy wywożeniu nawozów.

Nie w ątpię, że  R ada m iejska, k tó ra  o ta
czała  ogrody aziałkow e we Lwowie życzliw ą 
opieką, poprze m oje powyższe wmioski. Z a j
m ując się letni spraw am i na życzenie M inister 
stw a "Rolnictwa i Dóbr Państw ow ych, uw ażam  
n in iejszą odezwę, za najstosow niejsze p rzedsta
wienie tych spraw . Dr- V. ł. dysław  Kubik.

m eK B am m m gaiS E B ss  arai
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3  tali rozpraw.
Rabunek przed aątfem przvsłęgfych
W  uh. w torek odbyła się  p iem sza  roz

praw a przed wznowionemi sądam i p rzy le g ły ch , 
ja k o  oskarżony stan ą ł Zygm unt S;il®zy Klein, 
liczący Jat 25, piekarz. Dnia 10. grudnia 1019 
r. o wpół do 9 wieczór s ta ł obok kaw iarni 
„A bbazia" kunmc M ajer G lencer z Tom aszoiva 
w tow arzystw ie znajomego.

P rzystąp ił do niego sierżan t H enryk Niem- 
c,<?ó'w i tzawezwat go, by z nim ud ał się n a  po- 
licyę. W ul. Furm ańskiej zapylał się on G lancera 
czy posiada pieniądze a gdy zapytany potw ier
dził, zaw ezw ał go, by udał się z nim do hotelu 
Abbazia Tu w portyerce po zam knięciu drzwi 
i zasłonięciu okien N iem ców ł przybyły za nim 
Kiein przeprow adzili na  G lancerze rewizyę, przy- 
czcm Niemców groził G. zastrzeleniem  w razie 
oporu. Po znalezieniu 6609 kor. pieniądze te 
zabrano mu, przyczem  Klein około trzecią część 
z nich przyw łaszczył sobie. N astępnie obaj ści
gani zdołali zbiedz.

Tego samego dn .a  wieczorem  potieya obu 
aresztow ała  zabaw iających się w jednym  z szyn
ków przy ul. Kaźniierzowskiej.

lW u e e w  prow adzony do aresztów  sądu woj

skowego zdołał zbiedz, zaś Klein odpow iada 
za swój postępel.

W czasie śledztw a oskarżony sym ulow ał o- 
b łąkanie bezskutecznie, następnie tw ierdził, że 
był w krytycznym  czasie zupełnie pijany. j

Świadek kom isarz po'icy,tny W.aerner zezna
w ał zgodnie z aktem  oskarżenia. Poszkodowany 
G lancer tw ierdził, że uw ażał N iem cow a za 
[►olicyanta, który go aresztow ał za rzekomy han-j 
del obcą w alutą. Z auw ażył jednak, że obaj by-| 
Ii pijani. Na prośbę jogo Klein w ów czas z ode-i 
branych pieniędzy dat mu na drogę fiOU kor. 
Z odczytanych zeznan n-eohecnych św iadków  
wynika, że obaj rabusie zabaw iali się  po ka
w iarn iach’ i restau racyach  w dniu owym popołu
dniu do późna nocą, przyczem  Niemców stale 
p łacił rachunki.

Po przeprow adzonej rozprawie przysięgli po- 
tw ierdzili pytanie co do popełnionego rułum- 
ku, przyznając rów nocześnie częściowy sfan o* 
pilstw a Kleina, oraz zdegenerow anie oskarżo
nego.

T ryhuna! po naradzie uw zględniając oko- 
hczności łagodzące zasądził go na

2 f pół roku ciężkiego więzienia.
Rozpraw ie przew odniczył rad. Niewiadom 

sk i, Oakojr^ai prok. Syw ulak, bronił dr. Iw.p.

1 3  J J A fT  r U T A - T  H C E rN T JL K .

Lwów. ul. Gro JerKa 64 (naprzeciw k< ściula 4w. Eltb aty) 
wyKnnuji s / t u iu e  TęB/ nu kauczuku 1 zlocie, 
korony, ino.nu uedtug najiiowsijCii systemó r.
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Kadmie szkolnej krajowej.
Przed rok lem rozpisano pierwszy publiczny 

konkurs na  posady inspektorów  szkolnych w 
Małopolscy. Rzecz n iesłychana I — rozpisano 
konKurs I — a więc, nareszcie pod now eia kie
row nictw em  Rady szk. krajowej cnciane jaw nie 
i legalnie obsadzić te posady, k tóre dotychczas 
nasadzano skrycie i nielegalnie

No, ale od czegóż jest tam  p. N. ? O a tego 
w łajnie, by wszelką legalność j jaw ność oplwać, 
skopać i za drzwi wyrzucić a natom iast na  po
sady te forytow ać ludzi o trzcinow ych kręgo
słupach, o tuzinach cioć s b iac tw a „jaw nie 
żebrzących*.

I faktem  jest, że na kon k u rs wnieśli podania 
różni a w śród m en rzeczywiste perły  pod wzglę
dem  ch a rak te ru  i znajom ości zawodu, ale tacy 
znają również swoją godność osobistą i „żebrać* 
nie um ieją, natom iast czekają cierpliw ie, choć 
burzą się na fakta, kióre czyni ów radca N.

A faktem  znow u jest i to, że gdy ktokolwiek 
przyjdzie do p. N. i zgrabnie zacznie np. „...Ja
śnie W ielm ożny Panie N adradco D w orn i Nie 
wniosłem  niestety podan ia w odpow iednim  cza
sie, ale dziś...“

.„Co? Nie w niósł pan p o d a n ia ?  bardzo do
brze 1 Ja  wszystkie podania, a jest ich juz prze
szło 200, m am  gdzieś I — Gdzie? — No... w... 
registratuize.

Dobrze żeś pan  przyszedł — brak  m* 
w łaśnie kandydatów  — pójdziesz pan jutro na 
praktykę — tyłku proszę — przed delegatem  
p. Gob. sza! Cicho — spokojnie, a  zrobię pa
n a  inspektorom , chocby mi In w iał huragan  z 
krainy, gdzie 'jeszcze istnieje uczciwość, mo- 
la luość  i e tyka. Ci głupcy, którzy wnieśli po
dania, nigdy nie zostaną inspektoram i, bo są 
rzeczywiście głupcam i, bo uw ierzyli R adzie szk. 
krajowej — ha! h a l h a l uw ierzy li1 A delegata 
i m in istra , jeśU mi zechcą przeszkodzić — chy
ba. gdy w padnę w złość, w łączę także do a r
chiwum, tak  jakbym  postąp ił z m otylem* (który 
w styczniu udaje, że w iosna idzie. Póki ja tu 
jestem , w iosna progu tego nie przekroczy, ale 
przekroczyć go m ogą ze skutkiem  wszyscy po- 
zafconkursowi kandydaci".

I od tego dn ia  przed biurem  tegoż radcy 
stoi ogonek kandydatów* i w raz z radcą N. tw o
rzą  bajeczną kometę, kom etę — po której lud 
wróży aObie now ą wojnę z ośw iatą, s traszn ą  
zarazę serwilizniu i (protok.tli i n iesl j chane ban 
kructw o w iary  w nadzieję, iż w R adzie szkol
nej krajowej dzieje s ię  ku lepszem u. Na razie 
ten  (eden  obrazek — niebaw em  podam  drugi 
i trzeci z cudnej krainy, k tó ra  chce się prze- 
chrzcić n a  kuraioryum , bo daw ny szyld nadto  
zabłocony.

Polskie Tow Krajoznawcze.
Na ziem iach polskich będących pod zaborem  

rosyjskim rozwijało bardzo skuteczną działalność 
założone w 1905 roku Polskie Tow arzystw o Kra 
joznaw rze. Ze względu politycznych ru ch  kraju? 
znawczy w Małopolsce ogniskow ał się w Tow. 
Turystyczno-Krajoznawezem  — w ten sposób 
chciano uśpić czujność władz zaborczych w prze
prow adzeniu idei kiajoznawczej na całym  odszu- 

rze ziem polskich.
Na ziem iach będących pod zaborem  prusk im  

dea ta  by ła szerzona przez najrozm aitsze orga- 
nizacye zawodowe, t r.k w ozganizacyach robo tn i
czych, jak  i w tow arzystw ach rolniczych. Z chw i
lą  pow stania państw a naszego te poszczególne 
usiłow ania w rozm aitych zaboiach  należało skie
row ać w jedno niejako koryto. Dzięki akcyi pod
jętej ze strony  Polskiego Tow. Krajoznawczego 
w W arszawie i Tow. Turystyczno-krajoznaw czego 
w Małopolsce utw orzono C entralną Radę krajo
znawczą, k tóra m iał > przeprowadzić orgam zacyę 
ruchu  krajoznawczego na wszystkich ziem iach 
polskich w sposób jednolity . S tąd  ts*. na obsza
rze M ałopolski za wiąże no dw a oddziały Tow. 
krajoznawczego, opartego na wspólnym  dla 
wszystkich oddziałów  statucie, oddział krakow ski 
i oddział lwowski.

Pow stanie oddziału lwowskiego zainieyowało 
Polskie Tow Turystyczno-krajoznaw cze, k tóre z 
ło n a  swego zarządu w ybrało  kom itet organiza
cyjny w osobach dyr. M. Lityńskiego, prof. K 
Kwiecińskiego, dra Z. U orw itza i proi B. Fulm - 
skiego.

Kom itet organizacyjny iozpoczyna obeenie 
swą działalność szeregiem w ykładów  p. t. „Polska 
w obrazach* Przy pom ocy obrazów  św ietlnych 
chce oddział lwowski Polskiego Tow. K rajo-j 
znawczego przedstaw ić rodakom  rozm aitość torm  
krajobrazow ych ziem naszych, pouczyć o ludziach 
pracujących na tej ziemi, przedstaw ić waroziaty 
pracy z najrozm aitszych dziedzin — słowem dać 
ogólny obraz przyrody i ku ltu ry  ojczystej.

Zespół w ykładających daje pełną rękojm ię, 
że przedm iot będzie przez n ich  ujęty w sposób 
przystępny i zajm ujący.

W ykłady odbyw ać się będą w każdą sobotę, 
począwszy oć 22 b. m . na Politechnice w sali 
m ineralogii i geologii od godz. 6 —7 wieczorem

Funkcyonaryusze kahaloi grożą 
strejkism.

Od m esięcy funkcyonaryusze k«haln i dom a
gają się popraw y bytu , podwyższenia głodow ych, 
praw ie przedw ojennych płac.

Do jakiego stopnia w yzyskiw ani są funkcyo
naryusze k ah a łu  wszelkich katpgoryi, w ystarczy 
naam ienic, że p łaca dzienna najwyżej p łatnych  
i najniżej opłacanych obraca się w gran icach  
między 97 a 17 Mp.

Nauczycielki, m ające wszelkie w ym agane u 
nas kwalifinacye zawodowe, w ykształcone, p ra 
cowite, które los zaw istny zagnał do żydowskiej 
szkoły kahalnej pobierają po listopadowej już 
„regulacji* , k tó ra  pobory ich podwyższyła o 75 
procent, razem z wszystkim i doaatkam i woien- 
nem i, najwyższą płacę 1918 Mp.

Z nste, nie da się tu  zastopować przysłowie 
„za m ało by żyć, za duzo Dy um rzeć*.

I oto zebrali się 17 stycznia wszyscy funkcyo
naryusze tego dziwnego nabożeństw a ciała spo
łecznego i postawili u ltim atum  panu prezesowi: 
Jeżeli do trzech dni nłe przyjdzie z wnioskiem  
wydatnego podwyższenia tych smutno śm iesznych  
płac, totedy a&zyscy- od grabarza począwszy, 
a* sRończyteszy na ftierocoiufcu szitofy, — za- 
strejhują.

Zdaje nam  się jednak , że ponad  kabnłem  
istnieje jeszcze władza jakaś, k tóra przedtem  
pow innaby zaglądnąć w te stosunki i nie po
zwolić m u na tego rodzaju .separatyzm *, k tóry  
polega na  zupcłnein nieliczeniu się z tem , jakie 
w analogiczni eh  insty tucyach  i gałęziach pracy 
reszty ludności, istnieją ptace

Do wszystkich członków wspołdzielczych
zrzeszonych w Stowarzyszcntach W ipołtizieb  
tzych Pracowników koiejowycn Dyrekcył lwo

wskiej P. K P.
'Koledzy i Towarzysze!

W  myśl uchw ały  pierw szego zjazdu Boleja- 
rzy w  1918 r. zorganizow aliście poszczególne 
stow arzyszenia w spółdziel cze, połączyliście je 
w Związek Okregowy| i ten ostam i został zespo
lonym  ze Zv\ 1 łyskiem Centralnym Spółdzielni ko
lejowych, zrzeszającym  w szystkie o rgan izacje  
kolejowe Rzeczypospolitej Polskiej.

W asze organizacye, które w obecnym złym  
ustro ju  społecznym  tw orzą zaczątki nowego ży
cia handlowego w ystąp iły  do walki z tym  ustro  
jc jg  i jego następstw am i — org ją p askarska — 
i m ają  przed sobą cel równom iernego i spraw ie
dliwego podziału, który dotyfchczas bezładnie pro 
wadzom  w im ię osobistego in teresu  grup uprzy
wilejow anych nie o d p o w u d a  interesom  praco
wników kolejowych.

Dokonać tego dzieła będziem y w  stanie ty l
ko przez natężoną pracę) i zrzeszenie się za i«o- 
srednictw em  poszczególnych stow arzyszeń w je
dnym  Związku jako zbiorniku siły spółdziei 
czej.

N iestety z głęboką goryczą m usim y stw ier
dzić, że od dłuższego czasu podejrzane siły  p ro 
w adzą m tenzyw ną p racę w środow isku p raco  
wników kolejowych, zdążające do rozbicia tego 
przez W as stworzonego dzieła, ażeby n a  jego 
szczątkach stworzyć now ą organizacyę odpowie
dnią ich interesom  i dążeniom .

Dalej widzimy twmrzące się nowe organiza 
cye o charak terze partyjnym  z C entralą w Po
znaniu.

W iadom en  każdem u, ze podstaw ą rozwoju 
orgam zacyi w spółdzielczych jes t abso lu tna bez
stronność polityczna. W alki polityczne o słab ia
ją  ich rozwuj, albowiem  zużyw ają ca łą  energię 
na w zajem ne zw alczanie się zm niejszając p racę 
tw órczą.

Zw alczajm y przeto tą  z łą  wolę) i chęć oso
bistego zysku jednostek znajdujących niestety  
siine poparcie pewnych czynników  ad m in is trac ji 
koleiowcj, wychowanków’ nionarchizm u ausłry&c- 
kiego, prow adzących znaną  politykę „R ozdzie
la  i rządzi", które w ykorzystu ją obecnie k ry 
tyczne stosunki aprow izacyjne d la swoich ce
lów.

Łączm y się zatem  w stow arzyszeniach sdóI- 
dzielczych, celem podjęcia walki na całej linii 
przecny tym  ciemnym siłom  wywrotowym, gdyż 
tylko w masowej jedności leży olbrzym ia siła ,

Precz z w ywrotow cam i!
Precz z rozhijaczam i ruchu spółdzielczego 1
Niech żyje jedność .spółdzielcza w środo

wi !ku pracow ników  kolejowych.
Lwów, dnia 14. stycznia 1921 r.

Związek Okręgowy Współdzlelozych
Stowarzyszeń Pracowników Kolejowych 

we Lwowie.
Z a R adę N adzorczą Za Dvrekcvę Zw iązku:

Sebastyan. Rutnowuki

P a m i ę t a j m y  o  G ó r n y m  Ś l ą s k u !

Żydowscy pracownicy kolejowi
w  Stanisławowe adbyli zg-rom idzenle, na Ictórem 
powzięli następującą uchwałę

Zebrani w  dniu 10 stycznia 1921 żydowscy pra- 
oownlcy kolejowi DyreKcyi Stanisławowskiej ule do
puszczeni doi id do służby, stwierdzają z ubolewa, 
niesn, ze ze strony pewnych Tcół pi dnoszono a czę
ściowo jeszcze i dziś podnosi się przeciw nim za
rzut nieprzyjaznego irsoooob enia 1 nielojalności wobec 
państwa polskiego -»

Zebrani oświadczają tedy, że zarzuty te są zu
pełnie nieuzasadnione i że żyd. pracownicy Kolejo
wi nie bvli i nie są wrogi, usposobień. wob*c pań
stwa polskiego- przeciwnie wyrażają i podkreślają peł
ną swoją wobec państwa poi sk1 ego i jego wiadz lo. 
jalność obywatelską
Preeydyum wiecu M. Katz, L. Lówrer. A  Schorr.

WNIOSEK ZARZADU.
spraw ie S tow arzyszeń Związkowych, któ

re z dniem  1 stycznia 1921 r. zrzekły" się p o 
bierał u  artykułów  kontyngentowych ze Związku, 

Zarząd na  wspólnem  posiedzeniu z R adą 
N adzorczą w m yśl § 13. lit. d. sta tu tu  Związku 
i zgodnie z art. 26 — 27 ustaw y o współdziel- 
n ich  k dn ia  29. października 192Ó r. postanow ił: 

I w ykluczyć z re jestru  członków Zwią
zku z dniem  1. stycznia 1921 r  następujące 
slow.

a) „B yt" we Lwowie, 
b Konsum „Jedność" w Drohobyczu. '
II. Tow ary kontyngentow e z dniem 1. s ty 

cznia 1921 r. należne pracow nikom  kolój. i ro
dzinom  zrzeszonym  w Stow arzyszeniach powy
żej wykluczonych, jak  również zaopatru jących 
sie w spółce „B yt" w Przem yślu zgodnie z Art, 
■ umowy z M. K. Ż. po ścisłem  spraw dzeniu 
liczby spożywców w ydaw ać za pośrednictw em  
dobrze zorganizow anych aparatów  rozdzielczych 
Stow. zespolonych ze Związkiem  Okręgowym.
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O nadaniu ziemi żolnrsrzom t«ojska
i D l s k i e g O i

U snw a z 17. gmffnia 1920.
Art. I. Żołnierze w ojska polskiego, kiórzy 

bronili gram c Ojczyzny, mogą otrzym ać ziemię 
n a  w łasność z zapasu, utworzonego z mocy 
ustaw y z dn ia 17. grudnia 1920 r. o przyjęciu 
ziemi na w łasność Państw a, w niektórych po- 
w iatach Rzeczypospolitej Polskiej, na  zasadach 
wyłożonych w n lslępujących artyku łach :

Art. 2. Do otrzym ania ziemi darm o są  uprą. 
wmcni *

a) inwalidzi i żołnierze w ciska polski jgo, 
którzy szczególniej się odznaczyli,

b) żołnierze, którzy dobrowolnie do woj- 
fcka polskiego wstąpp^, i odLyii służbę frontow ą.

Art. 3. W szyscy inni inwalidzi, oraz żo ł
nierze uzdolnieni do pracy na roli, mogą w m ia
rę  rozporządzalnogo zapasu otrzym ać ziemię o- 
płatnie,

Art. 4 Od nabycia ziemi )a rt. 2 i / 3 ) w y łą  
czeni są  żołnierze:

a) karani za zbrodnię przeciwko sile zbroj
nej P aństw a Polskiego,

b) karani za zbrodnię dezercyi,
«) pociągnięci do odpow iedzialności kar- 

nei za  roztrwonienie dobra państwowego, do 
czasu  upraw om ocnienia wyroku umewiniają- 
cego,

d) którzy przekroczyli przepisy o  demoLi- 
lizacyi,

« '  którzy z pogw ałceniem  praw a b ia li sa 
m owolnie cudzą ziem ię w posiadanie.

Art. 5 R ozm iar nadanej poszczególnem u 
żołnierzow i działki winien obejm ować przestrzeń 
w ystarcza jącą d la  prow adzenia samodzielnego 
gospodarstw a, nie może jednak przak raczrc  45 

*i łącznie z ziemią, dotychczas posiadaną 
przez żołnierza.

Grupy żołnierzy, zrzeszone w  spółki ziem 
skie na zasadach, które ustali G łówny Urząd 
Ziemski w porozum ienia z M inisterstwem  rol
n ic tw a i Dóbr Państw ow ych, m ogą otrzym yw ać 
ziem ię dla późniejszego jej podziału w ilości
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Sprawa rczrachunku mięilzy Rosy# 
snwiecką a Polską

RYGA. 15. stycznia (E. E.) W piątek' po
południu kom isya finansow a odbyła posiedzenie 
na którem  om aw iała zasadniczo spraw ę rozra
chunku m iędzy llosyą sow iecką i Polską. Zo 
strony Polski w ysunięto projekt, ażeby w sześć 
tygodni po ratyfikacyi trak ta tu  zosta ła  pow oła
na komisy a m ięszana, z siedzibą w W arszaw ie. 
Zadaniem  tej komisyi będziż dokonanie rozra
chunku .m iedzy obu stronam i. K usyjska strona 
ugodziła się na ten projekt.

N astępnie strona polsku w ysunęła prono- 
zvcyę, ażeby Rosya sow iecca i U kraina w ypła
ciły  Polsce pew ną a  conto z ty tu łu  rozrachunku. 
N astępnie rozw ażano projekt polski, który żą
da, aby cały  rozrachunek był w yrażony w ru
blach rosyjskich. S trona rosy jska ośw iadczy li, 
źe jako podstaw ę do rozrachunku uw aża za 
słuszne ruble złote jedynie wTówrczas, jeżeli cho
dzi o u regulow anie zobow iązań, w ynikających 
ze s tra t rzeczowych. N aprzykł td w tych w ypa
dkach, gdy w ypadnie w ypłacić ekw iw alent za 
zirszczone objekty. Tam gdzie będzie cliodziło 
o regulacyę zobow iązań pieniężnych z ty tu łu  
funduszówj i -Lipiiałów w kasach  rządow ych ro
syjskich oraz o zw rot w kładów  i w ogóle tych 
pozycji, kióre znajdow ały  się w budzicie , siro- 
na  rosy jska proponuje, aby za  podstaw y rozra
chunków  przyję o obecnego rubla sowieckiego. 
S trona Dolska nie zgadza s.ę na  to i obstaje 
bezwzględn.e przy swoim projekcie Pow ołano 
l>odkomisyę specyałną d la  opracow ania sposobów  
w ypłacem a aw ansów .

nie przekraczającej 45 h» n a  każdego członka 
sp ó łk i.'

Art. 6. Żołnierz, którem u ziem ia zostanie n a 
dana, a który, lub którego rodzina, nie osiedli 
się w term inie rocznym, lub osiedli «vszy. się 
me zagospodaruje się w  term .nio trzyletnim  od 
daty  nadan ia może być z danego gruntu w dro
dze adm inistracyjnej na  podstaw ie uenw ały  Ko
m itetu Nadawczego usunięty.

.Art. 7. W ysokość op ła ty  za  grunty, naby
te przez żołnierzy na  zasadzie art. 3 ,  określona 
będzie w wartości 30— 100 kg. zyta za ha ro
cznie, a tsułacanc w gotówce na rzecz państwa 
przoz okres 30-letni, począwszy od 3 roku po 
nadaniu w ratach półrocznych z do łu ; jedna
kże na wniosek nabyw cy może byó i w term inie 
krótszym  sp łacona

Art. 8. Państw o Polskie w m iarę możności 
przyjdzie z n iezbędną wt naturze lub w gotó
wce pum ocą do zagospodarow ania gruniów , o- 
trzym anych przez poszczególnymi żołnierzy lub 
przez spółki.

Z bezpłatnej pomocy Państw a, wymieniony 
*W4 -pu.1 ! 2 n iniejszego artykułu , m oga korzystać 
tylko osoby, podpadające w d  arty k u ł 2, a. nie 
posiadające środków  do oplatnego nabycia ; z 
bezpłatnej z<.tś pomocy, wym ienionej w p. 2 
niniejszego artykułu , korzystać również mogą 
osoby, podpadające pod trt 3, a nie posiadające 
środków da nabycia opłatnego.

Art, 9. Kwalifikowanie żołnierzy, określanie 
ich upraw nień do płatnego lub bezpłatnego o- 
trzym ania ziemi uskutecznią w ładze wojskowe.

Art. 10. G ospodarstw  a, utwmrzone na mocy 
niniejszej ustaw y, n'e moga być dzielone, ani 
sprzadawanc bez zezwolenia Urzędów Ziem
skich, przed upływem 25 lat od daty ich na
bycia. W szelkie umowy, wbrew postanow ieniu 
temu zaw arte, są  nieważne

§ .1 4  Ustawia niniejsza uzyskuje m oc obo
w iązującą z dniem  ogłoszenia.

—oo—

.5  v-Z L ^ l_

WIECZÓR MUZYCZNY Lwowskiego Instytutu
Muzycznego.

Ostatnie trzy dni obfitow ały w produkeye 
m uzyczne; prócz dwu przedstaw ień operowych
— cztory koncerty — dość!

Snrzyjcło temu niewątpliw ie „odkrycie** no
wej sali w Izbie Rękodzielniczej przy placu 
Strzeleckim.

W niej odbył się  kor cert poniedziałkow y 
C etnera i W ebera, oraz środow y W ieczór m u
zyczny, który raczej należało  nazw ać „Dzieci
— dzieciom , gdyż cały praw ie program  wypoł- 
łifv produkeye 8 i pó ł lal m ającego Chajosa i 
10 letniego Turtoltauba, (o anistów ), aud\4orytitn 
zaś w znacznej części sk ładało  się  z ich rów ie
śników.

Bardzo obfity, choć niejednolicie ułożony
program , zaw ierał i rzeczy poważne, trudne,
— został przez obu chłopców wykonany po tak 
Starannem  przygotow aniu, iż dopraw dy chlubnie 
św iadczył o w ybitnym  talencie pedagogicznym 
prof. A. N iementowskiej.

Ten spokój, z jakim  przystępuje m aleńki
(dosłownie) Chajos do instrum entu  — opanow a
nie ryfmifci, zrozumi nie ducha utw oru i łatw e,
pozbawiono śhadów w ysiłku, pokonyw anie tru 
dności techniki rączkam i jeszcze tak maleńkie- 
n i ,  iż seksfę z trudem  obejm ują, ta  fenom enal
na pamięć, ten um iar w pedałow aniu (sztuczny 
pedał w połowie wysokości, lewego nie potrze

ba, nie m a bowiem obaw y „ciężkiego** uderzeń.a) 
to w szystko cechy, sk ładające się na stworzenie 
„cudow nego" dziecka, którem  bezsprzecznie jest 
J. Chuje?.

I'raw da, że różne są  opinie o „cudow n i h 
dzieciach", w ystarczy niem niej w spom nieć Mo- 
zarla , a  choćhy — nie szukając daleko — Jó
zia (obecnie Józefa) IIufbnaua.

Nic dziwnego, że po koncercie D-dur J. Hayf 
dna, odegranymi z tow arzyszeniem  orkiestry , wy 
w oływano m aleńkiego tryum fatora bez końca, ob
rzucając go... cukram i.

S tarszy odeń L. Turtellaub nie posiada te
go spokoju wprawdzie, lecz daie nierów nie w ię
cej w  sile, not i w zaaw ansow aniu  techriicznem . 
Tu jednak nie sposób ukryw ać, żo należy bacz
n ą  uwagę zw rócić na nerwowe opanow yw anie się 
chłopca. Za braw urow e odegranie I. części kon
certu C-dur Beelhovena (z ork iestrą) mógłby 
m łodociany so!is!a sięgać siniało po laury.

F. Seredyński na czele nielicznej orkiestry  
czuw ał nad całością, a  czynił to tak dyskretnie, 
iż przypuszczaćby m ożna, że w zorow ał się na 
Piotrze M uszyńskim P rzykiasnąćby tem u nale
żało. *

U zupełniły w ieczór dwie produkeye wokalne, 
z których o jednej (wr je; w łasnym  interesie) 
należy bezwzględnie przem ilczeć (p. E. R.)„ 
druga zaś fp. M. L enard) do udatnvch nie nale
żała , u jaw niła na 'om iast duży — choć żle uży t
kowany — m ateryał głosowy.

Czesław Krzyżanowski.

G&Ł3&Z:£pi2tA» ▼

P is S W W  lw0wska FC'row.i farbia 
nia i pralnia chemiczna me- 
ryi Zdu0czvk i Jana Ga- 
wrofiskie o, I,*uw, Kró,a 
Leszczyńskiego 4., — pizy- 
8i mek tnaiwaiów K-D i-fc-D 
koto koicioła Syf. Elib ety — 
przy rrujf: w-ze ką ^aideri bę 
do tarbowania i cneiniczse^ii 
czyszczenia. 4 4 - l ł

Psrwszorzędny
akt d  fryzyerski H u m a n a  

Z tickerm aisa w T a m  polu 
tu sk a  4 poszuku je  dobrego  
pomoc ika za stosownym 
w> nagród: en e.n. 1475—1

Introligatorów
Il S In tro lig rr irek  p o s z u k jje  
D r jk a .n u  ly,n*ćegn Ja -g c ra . 

L nów , uL a y k s tu sk a  dd,

Przyjm ujf szycia
dam skich ruk ień , bluzek, 
ko '.y im ów  i t. d tak  1,0 * 0  
ako ież  p rzeróbk i or: z bie- 

.iznę il.nnW ą i rrę  ką po 
ba, dzo  n i s k i c h  cen. 1h — 
ut s*. Józefa 2. Ł p. flanek 
.ia p ra  w oj.

1 2 S ! I r  ^ e n e r je z r e .  skórtfc  za: ta rza łe  -  
“ ‘ ‘ " ł ™  leczy  a L l i « i  a ,  c a r 1,
F H I t t O H ,  'W n . ł o ,i r  ęi, X X,
W strzj kiaanie preparatu Nm  Sa.y»r»anu ty.KO przed- 
poiuum em . 2<

t e tó u  iJityiBjJ s ż s js Im i -ó k w j
J B A i C U p i

Eiiraiij te MAi
r* łe  produ! cye t»rtaczn%  m atę r t ł j  
<irżew'ne, 11 ękkie i tw arde  wszelkiego 
gat..n  a, desz.załk! r>*:kletcwe ja k o te i 
w«zelki u j te ry a f  drzew ay sc<achtta go
—  = 7ri~~-— -  gatunku, es — ^= -

^ e t O M z c m a  |» o c ł  35—1

Instyiucya przrinysfewo-drzewsa
B lU Rt> O G Ł O SZ E Ń

S O K O Ł O W S K I E G O ,
L w ó w , u l .  J & g ie l lo ń s l i a  7 .

K i n o t e a t r  P a s a ±  s«uzacyjny
dramat 

w ^ ł.ec li
I W l k n l a n o U a T ra g s d y a  p is r a s ie j  m ito ic i

OJ 19. stycznia i w tiul nasąpaz  Pt  w  g ł ó w n e j  r o l i  K I I  A  K1A Y .  s s ... ;

T'onadto ja k o
IłZLII l I NIEME 

PHOtilUMU

PRZfPVS7NA
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P A Ń S T W O W E G O  U R Z Ę D U  Z A K U P U  A R T Y K U Ł Ó W  P IE R W S Z E J  P O T R Z E B Y

OGŁASZA KONKURS
da oosiawę bydła, trzody i mięsa ala Wo|sk«wyca Zakładów fiospooarczycn miesięcznie w ilościach następujących:

do XV„ O. Z. G. L w ó w .........................................  840.000 kgr. żywe} wagi v
„ W. Z. Ci, P r z c u j ś l  240.000 „ „ „
„ „ J a r o s ł a w ........................................... 200.000 ' ,, „
„ „ S a m b o r ............................................... 30 000 ,, „ „

„ S t r y j .................................................... 70 OOO „ „
,, „ S tan is ław ó w ....................................... 70.000 „ ,, „

„ , K o ło m y ja ..........................................  80 000 „ „ t,
„ Brzeżany . . . . . . . . . . .  22.UOO „ „ „
m Z ło c z ó w ................ ,   115.000 „ „ „

Oferty w zapieczętow anych kopertach winne być złożone Jo  W ydziału M ięsnego P. U Z, A. P. P. 
w W arwawie, u l MazowiecKa 7 lub F ilji P. U. Z. A. P. P. w e L w ow ie, ul. Sykstuska .10 v* term in ie  do 2 0  styczuia  
1921 dr- godz 12-tej w południe wraz z wadjum  w  stosunku 7i% wartości m iesięcznej dostaw y w  gotow ce, 
lub papilarnych papierach państwowych.

W o ie itach  w inna być w sk .zan a  cena ua p ierw szą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej w agi bydła, trzody 
1 mięsa, Isco miejsce odbioru Oferty m ogą oyć sk ładane na całkowite pokrycie Jakiegokolwiek punktu lub częściowe.

Komlsjenaine otwarcie ofert nastąpi dnia 28. stycznia b. r. o godzinie 6-tej wieczór w Wydziale 
Mięsnym P. U Z. A. P. P. w Warszawie, ul. MazowiecKa 7.

O ftiiy  nieprzyjęte W ydział Mięsny bedzie zw racał w raz z w adjum  od dnia  1-go lutego b. r. 1 an i następnych 
w godz. od 11—1-szej po południu.

Fiorwszeństw o przy zaw ieraniu umów miec będą  Związki i Kooperatywy producentów .
B l i ż s z y c h  a z o z w g ó ł ó w  u d z i e l a :

w  W a r s z a w ie  —  W i d z i a ł  a n < ‘ s n >  P .  U .  fŁ .  A .  J f .  S * . u L  M a z o w ie c K a  7 .
c o d z i e n n i e  o c l g o d z .  11 cl o  1 p o  p o ł u d n i u ,

we Lwowie — Fifja r . U. Z. A. P- P. ul. Syksłuska 1.10.
Przedstawiciel Filji Puzappu na Lwów i oKreg lwowsKi: KIEROWNIK ODDZIAŁU ŻY WNOŚCIOWEGO:

M .  S ł o m c z y ń s k i . l&oHM L e p k o  w  n  lei.

w

r© 5 °l
^  y  Na dochód ^ j f  j  Tow.SzK.Lud.

Tutki i bibułki cygaretowa najprzednlajszt^przedwojennej jakości w rulonach lub p u d e łk a c h .^

I M A J & » I L I V 1 Ł  J S i C Ł S

kale głuwy i migrena
o e ta ją  f la ty th m iast po  zażyciu proczku

S£2~ KO¥n *£LSK!NY ~£2S
wyrda m  lab. .ftP- ń L M  w Warszawie, Klotowa I.
Ż ądać w  aptekach i sk ład ach  aptecznych. 
Hurtowi! sprzeiF. Pn̂ stiwiciilstwi na Lwlt i Wscbidni; I  Milsk; f. ,0101 
_______ Hŝ oi i Milirpłói' tptiniytf lwów, tołlitija 8. 1740 5(j

j k T \ i  I f i C  wszędzie tutki z watę 
L i j U d d l i L  nyjientczniB preparo 
wanę przedwojennej jakości i bibułki 
cyęaretowe w ozdobnych książeczkach

po  cenacn ^D ryrznych  sp rzed a jt

H . W I L D E R ,  L W Ó W
IZ P I T I L N A  1 (Du m  ł tw a ro w y ) .

Najskuteczniejszy średek przeciwko 
Ockbleniu i wycieńczeniu trganizmu. 
nie mney małokrwistesci (anemii) bra 
kowi apetytu złemu trawieniu 11. p,

PI G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z F
w yr. Lab Farm  „Ap, K o w a lsk i w  War&zawte Miodo
wa 1. Skutek w proat zdum iew ający, u jaw n ia  »ię ju ż  po 
zużyciu  p ierw szego fiakonu. Żądać w  ap tekach  i ik la - 

dach aptecznych
I r  m i  sprzzdii: Pteisliwisiilslira ni Lvow i Webami Mitijiolski t. .ozon 

m-tiwnii Materyałńw t;!rtmyih. Lwów, KodiUji i  1736-30

W ykonuje 
najtaniej 
t o pracownia 
na I. piętrze

RYTOWNIK

o. rap
LWÓW 

Sykstuska
ia.

-lamowie nu i prowincyl nsVateeznla odwrotnie.

ĄĄ&

Ig i Ł w t, D wu. m d  I Marino* o d ł-a w ie iŁ L jp .: JA N  SŻ C Z Y ltE B

&

poszukuje a
I Kotlarza miedzianego, znającego 
samorodne spawanie,
Z ślusarzy InspeKcyjnych,
1 rymarza, 1*48-3
1 blacharza.

K a n d y d a c i  ty lk o  z  d ł n ł s z ą  p r a k ty 
k ą  v j c n l t r o to n fa c h  skierują podania 
z dokładnem  określeniem  p rak tyk i, prze
biegu życia, stosunków  rodzinnych  i po . 
le c t i i  na które mogą się powołać, do 
D yrckcyi C ukrow ni v. Chodorowie.

W

Iż  T KI I / I V "  P łM t Miaoiascna. 
I k l i l U  L ( J  A  Zmiana programu dwa razr

 __________   « t g<łd. we w-orkii piątki

Od dzis i cc dnie następne

iDRffisfetysD-
j i  b a n d y t a
Ą  hr^m iitalny d ram at r  4 ahrach.
łw w w w w w w w w w w w w w te S
P o n a d to  w e s o ła  k o m e d y a

Oni nem A  Qo.dUnnna w* Lwowie. SuutuaifB Ul


